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liwości	 zaistnienia	 ich	 rzeczywistego	 porozumienia	 co	 do	 autentyczności	
reprezentowanych	 w	 tekście	 struktur	 biograficznych.	 Porozumienie,	 któ-
re	między	nimi	następuje,	jest	w	zasadzie	porozumieniem	opartym	na pla-
nowanym	nieporozumieniu	przejawiającym	się	w	demaskowaniu	iluzyjno-
ści	referencjalności	 i	autobiograficzności.	Autobiograficzność,	o	 jakiej	 tutaj	
mowa,	dzieje	się	zawsze	„sylleptycznie”,	tzn.	na	przecięciu	–	jak	powiedział	
edward	Balcerzan	–	„doświadczeń	życiowych	pisarza	i	 jego	artystycznych	







1	 e.	Balcerzan,	Powracająca fala autobiografizmu,	[w:]	tenże,	Kręgi wtajemnicze-
nia. Czytelnik–badacz–tłumacz–pisarz,	Kraków	1982,	s.	385.
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mniemanego”	 jako	 nie-realnego	 poprzez	 interpretację	 tekstów,	 a  z  drugiej	




























interpretacji	 przyrodzonej	 opisowi	 in statu nascendi).	 Tym	 samym	 „ja”	 to	
dla	 autora	 „on,	 którego	 pisałem”	 (czy,  jak  powiedział	 Kazimierz	 Brandys,	
„on,	 którego	 tworzyłem”4),	 nietrwały	byt,	 którego	 „zakończenie”	 –	 i	 to	 tyl-
2	 Zob.	W.	Gombrowicz,	Dziennik (1961–1966),	Kraków	1986,	s.	245.
3	 A.	Wiedemann,	*** (Już pan nie żyje…),	[w:]	tenże,	Czyste czyny. Wiersze zebra-
ne 1989–2006,	posł.	A. Skrendo,	Poznań	2009,	s.	27.
4	 K.	Brandys,	Dżoker. Wspomnienia z teraźniejszości,	Warszawa	1967,	s.	238.








kim	jednoznacznym	dookreśleniom,	staje	się	 p r o c e s em 	 swo j e j 	 w ł a -
s n e j 	 z m i e n n o ś c i 	 – 	 i	z	tego	powodu	w	innym	miejscu	poeta	może	py-
tać:	 „A życie?	gdzie	ono?”5,	dowodząc	 r ów no c z e s n e j 	 współzależności	
i rozłączności	egzystencji	oraz	„figurowości”	sylleptycznego	„ja”.
Sylleptyczność,	 ogarniająca	 u	 Wiedemanna	 całokształt	 doświadczenia	





refleksja	 „ja”	na	 temat	 samego	siebie	 jest	 refleksją	metakulturową,	dotyczą-
cą	 sposobów	przejawiania	 się	 zmiennego	podmiotu	w	kulturze	 i	 odbijania	
się	 kultury	 w  podmiocie.	 To	 właśnie	 poprzez	 sylleptyczność	 Wiedemann	











5	 A.	Wiedemann,	Zdobyczne kwalifikacje,	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	111.
6	 Zob.	W.	Pietrzak,	Śmierć i powrót podmiotu zdekonstruowanego.	Cząstkowa	pró-































tyfikacji	 instancji	nadawczych)	–	zob.	A.	Stoff,	O funkcjach sygnatur w literaturze 
współczesnej,	 [w:]	 Ja, autor. Sytuacja podmiotu w polskiej literaturze współczesnej,	
red.	D.	Śnieżko,	Warszawa	1996.
9	 P.	de	Man,	Autobiografia jako od-twarzanie,	przeł.	M.B.	Fedewicz,	 [w:]	Dekon-
strukcja w badaniach literackich,	red.	R.	Nycz,	Gdańsk	2000.
10	 Zob.	A.	Skrendo,	Tadeusz Różewicz i granice literatury. Poetyka i etyka transgre-
sji,	Kraków	2002,	s.	302–303.
11	 Takim	odpowiednikiem	imienia	i	nazwiska	może	być	np.	numer	PeSeL	–	zob.	
np.	A.	Wiedemann,	Czwartek, ulica Gazowa,	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	132.
12	 Na	 temat	daty	 jako	sygnatury	zob.	M.P.	Markowski,	Zagadka daty,	 [w:]	 tenże,	
Efekt Inskrypcji. Jacques Derrida i literatura,	Bydgoszcz	1997.





















Derrida,	 a	 za	nim	Michał	 Paweł	Markowski,	 staje	 się	 efektem	 sygnatury14 
–	 czyli	umożliwia	wtłoczenie	 tego,	 co  indywidualne,	w	 to,	 co	 systemowe,	
i sankcjonuje	nieustanne	powtarzanie	i	chwilowe	konwencjonalizowanie	się	
podmiotu	jako	znaku.	jeżeli	zatem	w	poezji	Wiedemanna	pojawia	się	sygna-
tura	nazwiskowa	–	jak w cytowanym	wierszu	*** (Już pan nie żyje…),	sygna-
tura	„daty”	lub	quasi-sygnatura	miejsca	(zarówno	bezpośrednia,	jak	i pośred-
nia15),	a więc	jeżeli	w tekście	mamy	do	czynienia	z	sygnaturą	jako	autorską	





























własnego	 jestestwa.	 Stekstualizowana	 cielesność	 (jako	 nazwa,	 sygnatura	
„ja”)	jest	jednocześnie	obiektem	i podmiotem	doświadczania	tekstu,	choć na-












16	 M.	Białoszewski,	O tym Mickiewiczu jak go mówię,	[w:]	Debiuty poetyckie 1944– 
–1960. Wiersze, autointepretacje, opinie krytyczne,	wyb.	i	oprac.	j.	Kajtoch	i	j.	Skór-
nicki,	Warszawa	1972,	s.	294.
17	 A.	Wiedemann,	Pensum,	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	226.














tekstem	 i  notorycznie	wyswobadza	 się	 z	 piętna	 logocentrycznego	 sensu20. 
Cielesność	–	poprzez	„rozpisywalność”,	możliwość	poddawania	się	uteksto-
wieniu	 –	 stanowi	 swoją	własną	niewyrażalność	 jako	 struktura	 obecności,	
a	 jednocześnie	–	wyrażalność	swojego	nosiciela	 (autora)	 jako	nieobecności	













18	 Tenże,	*** (chłopiec przed chłopcem),	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	147.
19	 Zob.	w	tym	kontekście	taką	uwagę	jacques’a	Lacana:	„Pierwszym	obiektem	pra-































21	 A.	Wiedemann,	2. O oddychaniu,	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	158.
22	 R.	Nycz,	Antropologia literatury–kulturowa teoria literatury–poetyka doświad-
czenia,	„Teksty	Drugie”	2007,	nr	6,	s.	40.






telną,	acz	materialną	formą	obecności	ciała	w	przestrzeni?”	–	Jedynie słowa są tym, 
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służyć	się	takim	neologizmem	–	jest	tym,	co	ustawia	podmiot	w	poezji	Wie-
demanna	jako	nigdy	niezrealizowany	obraz	„ja”	dla „ja”,	jako	niemożliwość	
swojego	własnego	spełnienia,	jako	 b e z u s t a n n e 	 d o św i a d c z a n i e 	 s a -




Koncepcje	 „tekstu-ciała”	 i	 podmiotu/cielesności/językowości	 jako	dalsze	









































nie	jest	własnością	sygnującego,	ale	 w ł a s n o ś c i ą 	 I n n e g o 	 p r z y p i s u -











ności,	 to  autobiograficzność	musi	 być	 tutaj	 rozumiana,	 po	 pierwsze,	 jako	
efekt	autobiograficzności	(podobnie	jak	„powieściowość”	–	le romanesque – 
Rolanda	Barthesa	w	Roland Barthes par Roland Barthes jest	efektem	powie-




i  ustawiczne	 zastępowanie	 się	 fikcjonalności	 i	 niefikcjonalności	 stanowią	
zasadnicze	sposoby	przejawiania	się	podmiotowości.	Autobiograficzność	nie	
jest	 z d a r z e n i em 	 s i ę 	 tekstu-podmiotu,	ale	jego	ustawicznym	 z d a r z a -




towości.	 Nie	 wyznacza	 zatem	 ona  autobiograficznego	 (w	 Lejeune’owskim	
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rozumieniu)	wymiaru	 tekstu,	 czyli	 takiego	wymiaru,	w	którym	w	 tekście	
literackim	do	 głosu	dochodzi	 osobowy	 autor.	Wyznacza	pewną	 specyficz-
ną,	podmiotową,	figuralną	i	tropologiczną	konstrukcję	tożsamościową,	któ-
ra,	choć mediatyzuje	ślady	empirycznej	obecności,	nie	 stawia	sobie	za	za-
















Oni nie są chorzy, tylko martwi,	mówi	jarek	o	swoich









To takie proste: otwierasz
usta	i	coś	z	nich	wychodzi,	i	nie	jest	to	bynajmniej	język





















ważaniu	 bądź	 negowaniu	 przyczynowości	 jako	 siły	 sprawczej	 autobiogra-
fii	 –	w	miejsce	wzajemnych	oddziaływań	przyczyn	 i	 skutków	pojawia	 się	
fragment	jako	ustawicznie	aktualizowana	forma	przeciwstawiona	stałemu	
kompleksowi	 (zgodnie	 z	 sądem	 Umberto	 eco,	 że	 „pierwszym	 rodzajem	
twierdzeń	o	świecie	i	człowieku,	do	jakich	sztuka	ma	prawo	i	jakie	mają	na-
prawdę	znaczenie,	są	twierdzenia	wypowiadane	za	pomocą	odpowiednich	
form,	 a	 nie	 kompleksu	 sądów	 wartościujących	 o	 danym	 przedmiocie”28).	
Tym	samym	tekst	staje	się	nie	tyle	środkiem	komunikowania	(o czymś),	ile	
elementem	 podmiotowego	 doświadczenia	 samego	 siebie	 i	 rzeczywistości,	
przede	wszystkim	–	rzeczywistości	wytwarzania	tekstu.	Oznacza	to,	że	au-
tobiograficzność	jest	pewnym	projektem	epistemologicznym	myśli	„słabej”,	
w	 ramach	 którego	 pluralność	wyzwala	 się	 z	więzów	 całości	 ujednolicają-
cych	doświadczenie	(wielość	zatem	zastępuje	całość	i	nie	jest	do	niej	spro-
wadzalna).
27	 Tenże,	Estetyka słowa,	[w:]	tenże,	Czyste czyny,	s.	172.
28	 U.	eco,	Poetyka dzieła otwartego,	[w:]	tenże,	Dzieło otwarte. Forma i nieokreślo-
ność w poetykach współczesnych,	przeł.	j.	Gałuszka	i	in.,	Warszawa	1994,	s.	279–280.




jest	procesom	dyskursywizacji,	 co	sprawia,	że autorskie	 refleksje	na	 temat	
własnej	biografii	nie	są	w	tekście	prostym	zapisem	myśli	(uniwersalną	ramą	
reprezentacji),	ale	swego	rodzaju	matrycą	umożliwiającą	generowanie	frag-






ona proponowana w wierszach autora Samczyka	–	wydaje	się,	że	czasowo-
ściowa	struktura	„ja”	opiera	się	tutaj	właśnie	na	następstwach	teraźniejszych	
momentów;	problem	ten wymaga,	oczywiście,	analizy	w	ramach	odrębnego	
studium.
